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Skromny jubileusz
Gdyby nie jeden z gorliwych Czytel­

ników naszego pisma, uszłoby naszej 
uwagi, że wypada nam obchodzić 
skromny, jednakże nie bez znaczenia ju­
bileusz. Mianowicie pewien znany 
mistrz w Bydgoszczy przyszedł nam 
złożyć gratulacje z okazji 50-tego nu­
meru „Rzemieślnika Pomorskiego“ .

Tak to jakoś zeszło, że ani się nie o- 
bejrzeliśmy — a tu już 50-ty numer 
„Rzemieślnika“ .

Ha, jeżeli tak wypada, to musimy 
to jakoś zadokumentować. Nie urzą­
dzimy ani szumnej akademii, ani ban­
kietu, bo na to nas nie stać, ale jednak 
pozwolimy sobie nieco pogwarżyc z 
Czytelnikami na ten temat.

Zdawałoby się, że — co tam 50-ty 
numer niewielkiego pisma rzemieślni­
czego! To rzecz niegodna wzmianki ani 
pogadanki. Tymczasem .zapewniamy 
Was, Czytelnicy, że te 50 numerów 
„Rzemieślnika“  nie spadły z nieba. Że 
trzeba było w opracowanie ich i wyda­
nie włożyć duży wysiłek, poświęcić wie­
le pracy.

Więc — jakkolwiek brzmi to może 
patetycznie — na nasz 50-ty numer 
i nasz skromny jubileusz spoglądamy z 
dumą i satysfakcją. A  mamy ku temu 
poważne powody.

Pismo nasze jest w pewnym stopniu 
pionierskie. Powstało wkrótce po woj­
nie jako pierwsze czasopismo rzemie­
ślnicze na ■ terenie Rzeczypospolitej. 
Powstało — co najważniejsze — z in i­
cjatywy rzemiosła i własnym wysiłkiem 
bez subwencji i kapitałów zakładowych. 
Na wydrukowanie pierwszego numeru 
złożyły się cechy bydgoskie — a póź­
niej „Rzemieślnik“  borykał się o wła­
snych siłach, kulejąc niejednokrotnie — 
ale najgorsze czasy już przetrwał.

Na początku administracja mieściła 
się kątem u wicedyrektora Izby, a ma­
teriał redakcyjny zbierał się w teczce re­
daktora. Posiedzenia kolegium redakcyj­
nego odbywały się w stołówce rzemieśl­
niczej nieraz przy kuflu piwa.

Obecnie „Rzemieślnik Pomorski“  po­
siada już własne lokale biurowe przy ul. 
Jagiellońskiej 10, I ptr. Ma nawet ma­

szynistkę, jakkolwiek nie posiada dotąd 
własnej maszyny.

W  każdym razie „Rzemieślnik“  w y­
szedł z ciężkich prób zwycięsko. W  o- 
becnej chwili nie jest już pismem defi­
cytowym, lecz posiada pewne, dawniej­
sze ciężary do uregulowania. W ierzy­
my święcie, że przy pomocy naszych 
Czytelników — wszystkie trudności 
zwycięsko przebrniemy.

Jaka może być pomoc Czytelników? 
Bardzo prosta i nie trudna do realizacji. 
W  jednaniu nam nowych Czytelników. 
Niechaj ty lko każdy zjedna nam jedne­
go nowego abonenta — to wystarczy. I  
w dniu naszego Jubileuszu — mamy 
prawo tę prośbę skierować do naszych 
Czytelników.

Rzemieślnicy! Pamiętajcie o tym, że 
inne warstwy społeczne posiadają boga­
tą prasę, która ich informuje, oświeca 
i uświadamia. Nie pozostajcie w tyle za 
bieżącymi prądami życia, lecz idźcie na­
przód z postępem. To zapewni Wam 
pilne czytanie pisma zawodowego. A- 
bonujcie, czytajcie i polecajcie innym 
Wasz „Rzemieślnik Pomorski“ .

. I»          " I I I I I |" I " " " " H " " " " " | I    

K a ż d y  C z y te ln ik
______________________ R zem ieśln ika Pom orskiego

_______ _________ ______________________________ m a obow iązek zjednać nowego abonenta!



Apolinary Bociek, mistrz szewsko-cholewkarski

Gospodarcze znaczenie 
spółdzielni przy Cechach

Projekt noweli do ustawy przemysło­
wej, przewiduje niektóre dodatnie uzu­
pełnienia dla rozwoju życia gospodar­
czego cechów naszych.

Cechy w wiekowej tradycji spełniły 
swój obowiązek do potrzeb ówcze­
snych. Pradziadowie nasi w pierwszym 
rzędzie bronili miast od nieprzyjaciela, 
w drugim — pracowali dla rozwoju za­
wodu.

Dzisiaj my rzemieślnicy, zorganizo­
wani w cechach nie powinniśmy się ty l­
ko chwalić, że nasze cechy mają świetną 
historię przeszłości, że członkowie ich 
byli pierwszymi obrońcami miast na­
szych od nieprzyjaciela i nie ma prawie 
żadnego zawodu, który by nie posiadał 
swych bohaterów jak szewcy — K iliń ­
skiego, łub rzeźnicy — Sierakowskiego.

To nie wystarcza, bo my dzisiaj mu­
simy iść zupełnie innym kierunkiem go­
spodarczym. Nie wystarcza, że musimy 
nasze warsztaty nastawić według wymo­
gów techniki postępu, ale musimy sami 
pozytywnie się ustosunkować do ustro­
ju gospodarczego w państwie naszym 
tak, jak wy pada każdemu uczciwie pra­
cującemu obywatelowi przy odbudowie 
ty lu  zniszczeń po tak straszliwej wojnie 
i okupacji.

Rząd nasz dał nam ustawę zapewnia­
jącą istnienie samoistnych warsztatów i 
zaliczając nas do sektora prywatnego. 
To też my dzisiaj me możemy rąk opu­
szczać ty lko dlatego, że to lub owo nam 
się nie ‘podoba, bo tak lub owak byłoby 
lepiej — my musimy brać wszystko, co 
nam życie przyniosło. Obudźmy wszyst­
kich z letargu obojętności i zbyt kon­
serwatywnego zapatrywania na dzisiej­
szy stan i traktowanie rzemiosła, bo ty l­
ko dobra wola i silne charaktery zwy­
ciężają i polepszą nasze ciężkie położe­
nie.

Iść musimy naprzód i nastawiać nasze 
postulaty gospodarcze w  tym  kierunku, 
k tóry nam prawo nakazuje i daje. Do­
brze się stało, że zjazdy rzemieślnicze 
wspólnie z Izbami Rzemieślniczymi u- 
zupełniają nasze statuty cechowe do po­
trzeb dzisiejszego życia gospodarczego.

Wiemy, że są ’przeciwnicy tworzenia 
przy cechach spółdzielni i nawet prze­
ciwnicy cechów przymusowych. Takie 
zapatrywanie się dzisiaj rzemieślnika 
jest błędne. Te błędy właśnie wykazała 
przeszłość, bo jak wyglądały cechy po 
pierwszej wojnie światowej aż do oku­
pacji w akcji spółdzielczej? Były co pra­
wda spółdzielnie przy cechach w dwóch 
lub trzech zawodach i świetnie dopo­
magały swemu zawodowi przy rozwoju,

reszta z powodu niedbalstwa upadła, 
przynosząc rzemiosłu szkodę.

Dlatego rozumiem pewne uprzedze­
nie niektórych kolegów-rzemieśłników 
do spraw spółdzielczych po stracie pie­
niędzy i zdrowia. "Moim zdaniem błąd 
polegał nie na spółdzielni, ty lko na lu­
dziach, k tó rzy ' spółdzielnią kierowali. 
Dano kierownikowi przez dobroduszny 
zarząd za dużo zaufania, a komisja re­
wizyjna i rady nadzorcze nie spełniły 
swych obowiązków'.

Mimo to nie wolno nam upadać na 
duchu, ty lko wziąć to, co się nam po­
daję, ale wybrać ludzi odpowiednich na 
odpowiednie miejsca, którzy zdali egza­
min bezinteresownej pracy społecznej 
i znani są jako zdolni uczciwi ludzie, 
wówczas nie będzie tych nadużyć w 
spółdzielniach.

Spółdzielnie mają rację bytu, nie ty l­
ko w ustroju gospodarczym naszego 
kraju, ale mają spełnić obywatelsko spo­
łeczny obowiązek w walce z korupcją 
i normować ceny na rynku wolnego 
handlu.

Jako rzemieślnik szewsko-cholewkar- 
ski stwierdzam, że ceny za obuwie są 
tak wysokie jedynie z przyczyn handlu 
łańcuszkowego, bo tenże każde drgnię­
cie większego zapotrzebowania wyko­
rzystał tak, że skóra zdrożała w prze­
ciągu jednego tygodnia o 100 proc.

Dobrze się stało, że wyszła ustawa re­
gulująca gospodarkę skórami i regla­
mentacja ta spowodowała spadek

N a  p o k ry c ie  w y d a tk ó w , ja k ie  każ­
de p a ń s tw o  u sku te czn ia  d la  sp e łn ia ­
n ia  sw o ich  zadań, s łużą przede w s zys t­
k im  p o d a tk i. D la te g o  też n ie  U tru d ­
n ia ją c  w ła sn e m u  p a ń s tw u  w  sp e łn ia ­
n iu  ty c h  w ie lk ic h  zadań w  odbudow ie  
naszego s ta n u  p os iadan ia , n a leży  rze­
te ln ie  .i te rm in o w o  w yw ią za ć  się z 
ty c h  o b o w ią zkó w  o b yw a te lsk ich . 
P rzez n ie te rm in o w e  p łacen ie  p o d a t­
ków , o b y w a te l na raża  się nad to  na 
w yso k ie  k a ry  p ien iężne.

K ażde  k u ltu ra ln e  p a ń s tw o  s ta ra  
się o słuszne o p o d a tko w a n ie  poszcze­
gó lnego  o b yw a te la  w  m ia rę  u z y s k a ­
nego dochodu. T y m  ce lem  s łu ży  
p rzede w s z y s tk im  s p ra w ie d liw y  sy ­
stem  p o d a tk o w y , k tó r y  u tru d n ia  ró ż ­
n y m  „g rze szn iko m  p o d a tk o w y m “  w y ­
k ro cze n ia  ska rbow ego . Z a d a n ia  _ te  
spe łn ia  obecnie w p ro w a d zo n y  z dniem 
1 stycznia br. pow szechny obow iązek 
p ro w a d ze n ia  k s ią g  h a n d lo w ych , u p ro ­
szczonych lu b  też p o d a tko w ych . Księ­
gi należy prowadzić rzetelnie i praw i­
dłowo. Za rze te ln ą  uw aża się ta k ą

względnie zahamowała nieracjonalne 
tempo zwyżkowe. Tak samo dodatnim 
czynnikiem jest rozdzielenie surowca 
przez Oddziały Centr. Zaopatrzenia i 
Zbytu przy Izbach Rzemieślniczych 
wprost do rzemieślnika przez cech. 
Cech z braku ąparatu rozdzielczego 
musi tworzyć spółdzielnię dla załatwie­
nia spraw handlowych.

Są trudności przy tworzeniu spół­
dzielni z powodu wydostania z biedne­
go rzemieśnika miliona złotych jako 
funduszu zakładowego. Przy dobrej wo­
li i hartu ducha da się i te trudności 
przezwyciężyć.

Koledzy rzemieślnicy chciejcie zrozu­
mieć, że spółdzielnie w  historii, na k tó ­
rych czele stali ludzie uczciwi, spełniły 
swój społeczny obowiązek w czasie nie­
woli, kiedy podniosły gospodarczo lud 
polski do takiego stanu, że był on w sta­
nie objąć po nastaniu wolności w roku 
1918 całe życie gospodarcze na odzy­
skanych terenach. Wszyscy, którzy 
przeżyli cały ten czas do dzisiaj, niech 
starają się jako doświadczeni życiem go­
spodarczym rzemiosła w Polsce, iść na­
przód, przez co podniosą stan gospodar­
czy do wymogów dzisiejszych.

Tam, gdzie podjęli się ludzie pracy 
twórczej — ludzie  o dobrej myśli, to 
stworzono nawet najpotężniejsze insty­
tucje świata.

Miejmy nadzieję, że nasi posłowie re­
prezentujący rzemiosło, zdążą przeko­
nać nasz sejm ustawodawczy, że projekt 
noweli do „Ustawy Przemysłowej“  zo­
stanie uchwalony w tym kierunku, aże­
by uchwały przyniosły rzemiosłu poży­
tek gospodarczy i wpłynęły na dobro o- 
gólne państwa.

księgow ość, k tó ra  je s t p row adzona  
zgodnie  z rzeczyw is tośc ią , to  znaczy, 
że w sze lk ie  ope rac je  han d lo w e  i czyn­
nośc i są u w zg lę d n io n e  w  te j ks ię g o ­
w ości. Z a  p ra w id ło w ą  ks ięgow ość u - 
waża się ta ką , k tó rą  p ro w a d z i się 
zgodn ie  z o b o w ią z u ją c y m i p rze p isa m i.

. N ie k tó re  b ra k i w  p ra w id ło w y m  
p ro w a d ze n iu  k s ią g  m ogą b yć  p rz y  
p ie rw sze j k o n t r o l i  o rg a n ó w  w ła d z  
s k a rb o w y c h  to le ro w a n e  pod  w a ru n ­
k ie m  u su n ięc ia  ty c h  b ra k ó w  na p rz y ­
szłość. W obec tego n ie  m a p o d s ta w y  
do od rzucen ia  k s ią g  i  u s ta le n ia  p o d a t­
k ó w  w  drodze szacow ania. N a to m ia s t 
w  raz ie  s tw ie rd ze n ia  n ie rze te ln o śc i w  
p ro w a d ze n iu  k s ią g  przez częściowe 
n ie u ja w n ie n ie  w p ły w ó w  w zg l. in n y c h  
o p e ra c ji h a n d lo w ych , u zna je  się ta k ą  
ks ięgow ość za n iew ażną , wobec czego 
n ie  może ona s łużyć  za podstaw ę do 
u s ta le n ia  w yso ko śc i p o d a tkó w . P o ­
d a tn ik  na raża  się poza ty m  na w d ro ­
żenie p o s tępow an ia  k a rn o  ska rbow ego  
w zg l. sądowego.

Obywatel jako płatnik podatków
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W  D z ie n n ik u  U s ta w  m - 32 z d n ia  
16 k w ie tn ia  b r. u k a z a ł się pod  p o zy ­
c ją  140 D e k re t z d n ia  11 k w ie tn ia  b r. 
o p ra w ie  k a rn o  ska rb o w ym . P ra w o  to  
s to su je  się do w ys tę p kó w  i  do w y k ro ­
czeń ska rb o w ych . D e k re t p rz e w id u je  
k a ry  w ie z ie n ia , a resz tu  lu b  g rz y w n y  
za na im szenie  p rzep isów  w  zakres ie  
cel, m onopo lów , akcyz, o b ro tu  pap ie ­
ra m i p re m io w y m i, podatków dochodo­
wego, od wynagrodzeń, obrotowego, 
od w zbogacen ia  w o jennego , od n a b y ­
c ia  p ra w  m a ją tk o w y c h , o p ła t s ka rb o ­
w ych , o raz danin kom unalnych (różne 
p o d a tk i, d o p ła ty  i  o p ła ty ).

K ażdego  sam odzie lnego rz e m ie ś ln i­
ka  ja k o  p ła tn ik a  p o d a tk ó w  o b ro to w e ­
go, dochodow ego i  od w yn a g ro d ze ń  
in te re s u je  przede w s z y s tk im  ro z d z ia ł 
11 tego dekr.etu, k tó r y  m ó w i o n a ru ­
szeniu p rzep isów  o p o d a tka ch  bezpo­
średn ich , p o b ie ra n y c h  na rzecz ska rb u  
p a ń s tw a . R o zd z ia ł ten  p o rusza  s p ra w y  
uszczup len ia  p o d a tk u  przez z a ta je n ie  
d a n ych  m ogących  m ieć w p ły w  na  jego  
w ysokość  Oraz n ie rze te lnego  p ro w a ­
dzen ia  k s ią g . N a k ła d a  się pow ażne 
k a ry  p ien iężne  od 1 do K P k ro tn e j 
k w o ty  uszczup lonego p o d a tk u , d a le j 
od 2 do 2 0 -k ro tn e j oraz od 1.000.— do
1.000.000.— zł. T a k ie j sam ej ka rze  po­
d lega  k to  dopuszcza się w y s tę p k u  ja ­
ko  n a d z o ru ją c y  p row adzen ie  ks iąg . 
Is tn ie je  także  pods taw a  do w d ro że n ia  
pos tę p o w a n ia  k a rn o  sądowego z a r t. 
281 kodeksu  ka rn e g o . K a rz e  a resztu  
do 6 m ies ięcy  i  ka rze  g rz y w n y  p od le ­
ga ten  p rzeds ięb io rca , k tó r y  n ie  po­
t r ą c i p ra c o w n ik o w i^  m ileżnego p o d a t; 
k u  od w yn a g ro d ze ń  i tp . na leżnośc i 
s ka rb o w ych  lu b  też pob ie rze  je  w 
k w o c ie  n iższe j od p rze p isa n e j.

R ów n ież  ta k ie j sam ej ka rze  pod le ­
ga, k to  pob ie rze  ta k ie  p o d a tk i i  n ie  
o d p ro w a d z i ic h  do w ła d z y  p o d a tk o ­
w e j. K a rz e  podlega ją ; osoby, k tó re  u- 
t r u d n ia ją  u p ra w n io n y m  o rg a n o m  w ła ­
d zy  ska rb o w e j p rzep row adzen ie  og lę ­
d z in  lo k a ln y c h , k o n t r o l i  lu b  lu s t ra c j i  
(od 200 do 100.000.— zł), d a le j c i, k tó rz y  
n ie  n a b y li k a r t y  re je s tra c y jn e j a lbo  
n a b y li j ą  za cenę n iższą od p rze p isa ­
n e j. K to  w b re w  p rzep isom  o postęno- 
w a n iu  p o d a tk o w y m  n ie  p ro w a d z i 
k s ią g  h a n d lo w ych , k s ią g ' uproszczo­
n y c h  lu b  p o d a tko w ych , a lbo  p ro w a ­
dząc je , o d m a w ia  okazan ia  ic h  u p ra w ­
n io n y m  o rganom , pod lega  ró w n ie ż  
ka rze . W  w y p a d k u  n ie u zna n ia  k s ią g  
z p o w odu  w a d liw o ś c i w  pos tę p o w a n iu  
p o d a tk o w y m , n a le ży  je  p ro w a d z ić  na 
p rzysz ło ść  prziep isow oi Zarów fao od­
m ow a  w y d a n ia  p ła tn ik o w i ra c h u n k u  
ja k  i  b ra k  d o ku m e n tó w  d la  u d ow od ­
n ie n ia  s łusznośc i zap isów  w  ks ięgach  
po d leg a  ta kże  karze .

W ła d ze  ska rb o w e  oraz ic h  o rgana  
w yko n a w cze  u p ra w n io n e  są do p rze ­
p ro w a d ze n ia  dochodzeń, do d o k o n y ­
w a n ia  re w iz j i  d o m o w ych  i  osob is tych , 
o raz  do z a trz y m a n ia  rzeczy w  raz ie  
u ję c ia  p rzes tępcy  na  g o rą c y m  u c z y n ­
k u . W  bezpośredn im  p o śc igu  za p rze ; 
stępcą s k a rb o w y m  w o ln o  d o ko n yw a ć  
re w iz j i  bez p isem nego po lecen ia  pod  
w a ru n k ie m  d o n ies ie n ia  o n ie j p rze ło ­
żone j w ła d zy .

W  sp raw ach  o w y s tę p k i s k a rb o w i 
o rg a n o m  u p ra w n io n y m  do p row adzę  
n ia  dochodzeń s łu ży  także  p ra w o  za 
trz y m y w a n ia  oskarżonego, g d y  zach >- 
dzą w a ru n k i do w y d a n ia  po s ta n ó w 'c - 
n ia  sądowego o a re sz to w a n iu .

D e k re t o b e jm u je  ca łe  pos tępow a­
n ie  k a rn o  skarbow e, a m ia n o  w ic i u  
w ła śc iw o ść  w łada , w y łą cze n ie  u rzę d ­
n ik a , ro z s trz y g n ię c ia , doręczen ia , te r ­
m in y , dochodzenie, re w iz je  i  z a trz y ­

m an ie  rzeczy, z a trzym a n ie  oskarżone­
go, p ro to k ó ł k a rn y , p rze s łu ch a n ie  o- 
skarżonego, św ia d k ó w  b ie g łych , u m o ­
rzen ie  pos tępow an ia , d o b ro w o ln e  
poddan ie  się ka rze , doraźne nakazy  
ka rn e , orzeczenie ka rn e , pos tępow an ie  
w ykonaw cze , k o s z ty  pos tępow an ia  
ka rnego , w zn o w ie n ie  pos tępow an ia , 
n a d zó r s łu żb o w y , postępow an ie  przed 
w ła d z a m i sa m o rzą d o w ym i i  postępo­
w an ie  p rzed  sądem.

P rze w id z ia n e  są ró w n ie ż  zasady 
p rzyzn a w a n ia  n a g ró d  osobom, M óre  
p rz y c z y n ią  się do w y k ry c ia  prze­
stępstw , o b ję tych  ty m  dekre tem . D e­
k re t  w ch o d z i w  życ ie  po u p ły w ie  14

d n i od  d n ia  o g ło s z e n ia , to  je s t  z d n ie m  
1 m a ja  b r .

W  c e lu  u n ik n ię c ia  n ie p rz y je m n y c h  
n a s tę p s tw , n a le ż y  d o ło ż y ć  w s z e .k ic h  
s ta ra ń , a b y  k s ię g i b y ły  p ro w a d z o n e  
rz e te ln ie  i  p ra w id ło w o .  N a  z e b ra n ia c h  
c e c h o w y c h  p o w in n o  s ię  w ię c e j czasu  
p o ś w ię c ić  t y m  z a g a d n ie n io m , a b y  u - 
e h ro n ić  n ie je d n e g o  rz e m ie ś ln ik a  od 
p rz e w id z ia n y c h  k a r ,  b o  p o w s z e c h n y  o- 
b o w ią z e k  p ro w a d z e n ia  p rz c p is o u  y c h  
k s ią g  je s t  n o w o ś c ią  d la  r z e m ie ś ln ik a  
i  n ie  is t n ia ł  w  d o ty c h c z a s o w y m  s y ­
s te m ie  p o d a tk o w y m .

F  W — s k i .

Rzemieślnik jako biegły sądowy
N ie  m a w  rzem ioś le  w iększego  do­

w odu  z a u fa n ia  ze s tro n y  ko le g ó w  lu b  
o rg a n iz a c ji zaw odow e j, a n iż e li te n  — 
być w yzn a czo nym  ja k o  b ie g ły , czy  to  
w  Sądzie lu b  u w ła d z y  ska rb o w e j. 
A le  n ie  m a też b a rd z ie j k ło p o t l iw e j,  
b a rd z ie j n iew dz ięczne j fu n k c j i  społe­
cznej, a n iż e li w ła ś n ie  ta , być  b ie g łym .

Je że li chodz i o czyn n o śc i b ieg łego  
sądowego, k tó r y  zezna je  w  sp raw ach  
p ry w a tn o  spo rnych , to  z b y t często ob­
serw ow ano, żę s tro n a  n ie rze m ie ś ln i- 
cza spodziew a się od b ieg łego  _ zazw y­
czaj za w ie le  na sw o ją  ko rzyść . S tro ­
na zapom ina  z re g u ły , że b ie g ły  to  n ie  
sędzia, że b ie g ły  w y d a je  je d y n ie  o p i­
n ie  w  zakres ie  sw o jego  fa c h u  d la  są­
du, k tó r y  o p in ię  t r a k tu je  ty lk o  ja k o  
jeden  z dow odów  s tro n  w  d a n ym  po­
s tę p o w a n iu  spo rnym .

Je że li za tem  b ie g ły  w y d a je  op in ię , 
k tó ra  n ie  odpow iada  s u g e s tii ś tro n y  
n ie rze m ie ś ln icze j, to  napew no usłyszeć 
m ożna z ło ś liw ą  uw agę, że „ k r u k ,  k r u ­
k o w i oka  n ie  w y k o lę “ . W  g ru n c ie  rze ­
czy ta  u w a g a  je s t n ic z y m  w ięce j, t y l ­
ko p o d e jrze n ie  w yp o w ie d z ia n e  w  d e li­
k a tn e j fo rm ie  a _w m a w ia ją c e  b ieg łe - 
ń iu  k rz y w o p rz y s ię s tw o . S tro n a  rze ­
m ie ś ln icza  spodziew a się n a to m ia s t 
n ie k ie d y  od b ieg łe g o  rze m ie ś ln ika , że­
b y  n ie  zapom ina ł, iż  je s t w  p ie rw s z y m  
rzędzie  ko legą.

T a k  oczyw iśc ie  s p ra w y  tra k to w a ć  
n ie  m ożna. B ie g ły  to  n ie  c h o rą g ie w ­
ka . B ie g ły  a n i n ie  je s t ko legą, a n i też 
w  sw o ich  o p in ia ch  n ie  może pos tąp ić  
n ie  po ko leżeńsku , a m u s i b yć  ty lk o  
znaw cą i  to  b ezs tronnym .

B ie g ły  to  p o p ro s tu  suanienie zaw o­
du. B ie g ły  n ie  p o w in ie n  czyn ić  n ik o ­
m u  k rz y w d y  a n i też n ie  na  ko rzyść  — 
a je d y n y m  je g o  zadan iem  to  s tw ie r ­
dz ić  s ta n  fa k ty c z n y  ja k o  fa ch o w iec  
znaw ca, P rz y  s w o je j fu n k c j i  u rzędo ­
w e j b ie g ły  n ig d y  n ie  może b yć  dość 
d o k ła d n y m , n ig d y  n ie  może się dość 
ja sn o  w y ra z ić , bo je g o  o p in ia  s łu ży  
d la  u s ta le n ia  p ra w d y . Poza ty m  o p i­
n ia  rzeczow a i  fa ch o w a  w p ły w a  też 
na rze m io s ło  pod w zg lędem  m o ra l­
nym . O p in ia  b o w ie m  św iadczyć  m u s i 
o s u m ie n n ym  i  s łu szn ym  postępow a­
n iu  rze m io s ła  ja k o  ca łośc i. J u ż  te  dw a 
m o m e n ty  są w ys ta rcza ją ce  i  dos ta te ; 
cznie ważne, aby  n ie  w yd a w a ć  o p in ii * 
na  ko rzyść  k o g o k o lw ie k , k tó r y  może 
w  d o d a tk u  sw o im  postępow an iem  w  
w y p a d k u  będącym  p rze d m io te m  spo ru  
zasłużyć racze j n a  naganę i  p o tęp ie ­
n ie, a n iż e li n a  obronę.

B ą d źm y  sobie  zg o d n i co n a jm n ie j 
pod  ty m  w zg lędem : o p in ia  b ie g ły c h  
rz e m ie ś ln ik ó w  i  w a lo r  ich  w ys tę p o ­
w a n ia  w  sądzie u t r a c i ły  z tą  c h w ilą  
sw o je  znaczenie, g d y b y  choć k i lk u

b ie g ły c h  rz e m ie ś ln ik ó w  o d d a li l ib y  się 
w  w y d a n iu  s w o je j o p in ii  od zasady 
s łuszności i  s p ra w ie d liw o ś c i.

N astęps tw em  tego b y ło b y  lekcew a­
żenie w a rto ś c i b ieg łego  rz e m ie ś ln ik a  
w  ogóle  i  n ie w ą tp liw ie  zas tą p io n o b y  
ic h  in n y m i u czc iw szym i lu d ź m i, może 
n a w e t n ie  rz e m ie ś ln ik a m i.

W a rto ś ć  n a to m ia s t p ra c y  rzem ie ­
ś ln icze j w  ś c is ły m  tego s łow a  znaczę; 
n iu  s łu szn ie  i  s p ra w ie d liw ie  ocenić 
'może ty lk o  rz e m ie ś ln ik , k tó r y  w  ca łe j 
ro zc ią g ło śc i zna sam ą pracę  i  o k o lic z ­
nośc i z, tą  p rą cą  zw iązane.

B ędz iem y zadow olen i, je że li, b ie g ły  
rz e m ie ś ln ik  oceni p racę  swego k o le g i 
srogo, b y le b y  s łuszn ie  i  s p ra w ie d liw ie .

P ra ca  rze m ie ś ln icza  je ż e li je j  w a ­
lo r  n ie  m a w  oczach spo łeczeństw a 
tra c ić , m u s i b yć  zawsze n a w sk ro ś  rze­
te lna . W e d łu g  te j- m ia ry  sądz im y s ie ­
bie, a le i  in n y c h .

W sze lk ie  in n e  u w a g i i  w yp o w ie d ze ­
n ia  na ten  te m a t są bezp rzedm io tow e  
i  m o g ły b y  je d y n ie  w p ły n ą ć  u je m n ie  
na  o p in ię  społeczną w  s to su n ku  do 
rze m io s ła  i  w y w o ła ć  n ies łuszne p o d e j­
rzen ie  o to le ro w a n ie  n ieuczc iw ośc i.

P rz y  ocenie p ra c y  b ieg łego  s tro n a  
spo rna  rze m ie ś ln icza  w in n a  b ieg łem u  
pracę  da leko idąco  u ła tw ić  d la  s tw ie r ­
dź, en ia  p ra w d y .

N a le ży  pam ię tać , że b ie g ły  rzem ie ­
ś ln ik  będzie sam  m ia ł n a jw ię ksze  za­
dow o len ie , je ż e li w  w y p a d k u  sp o rn ym  
będzie m ó g ł z c z y s ty m  sum ien iem ^ p o ­
tw ie rd z ić  słuszność s tro n y  rz e m ie ś ln i­
czej w  spo rne j sp raw ie .

Jan Cieszyński, 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiimiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiii

Przydziały surowców
z Rzemieśln. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
Na składzie:
D la  k ra w c ó w : w sze lk iego ro d za ju  teks­

ty lia .
D la  b ie liź n ia rz y : m a te r ia ły  b ie liź n ia rs k ie
D la  tap ice ró w : plusze (m eblow e i  deko­

racy jne ) m a te r ia ły  m ateracow e i  leżakowe, 
sznu ry  dekoracyjne , taśm y, szpagaty oraz 
p łó tn a  fasonowe.

D la  szewców: skóry  tw a rd e  i  fu tró w k i.
D la  in tro lig a to ró w : k a r to n y  i  te k tu ry .
Rzem ieślnicza C en tra la  Z aopatrzen ia  

i  Z b y tu  poda je do w iadom ości, iż  w  osta­
tn ie  3 d n i każdego m iesiąca w s trz y m u je  
się rozprow adzen ie  to w a ró w  z pow odu 
usta len ia  rem anentu .

Każdy Cech będzie z osobna uwiado­
miony przez Rzemieślniczą Centralę Za­
opatrzenia i Zbytu o terminie odbioru 
przydzielonych towarów.
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Zjazd Rzemiosła Wielkopolskiego
Uczczenie zasług dyrektora dep. Ehrenberga

W  ra m a ch  M ię d z y n a ro d o w y c h  T a r ­
g ó w  w  P o zn a n iu  o d b y ł su; w  d n iu
3. 5 b r. Z ja zd  R zem ios ła  W ie lk o p o l­
skiego.

N a  in te n c je  Z ja z d u  o d p ra w io n a  b y ­
ła  w  kośc ie le  K a ta rz y n e k  o gcdz. 9 
u ro c z y s ta  M sza św., w  czasie k .ó re j 
zosta ło  w yg łoszone  oko liczność 'ow e  
kazan ie .

N a s tę p n ie  u d a li się uczes tn icy  do 
gm achu  Iz b y  R zem ieś ln icze j, gdzie  w  
p ię k n ie  p rz y s tro jo n e j s a li, _ ozdob ione j 
e m b le m a ta m i n a ro d o w y m i i  s z ta n d a ra ­
m i ce ch o w ym i d o ko n a ł prezes Tzby 
R zem ieś ln icze j w  P o zn a n iu  o b y w a te l 
Sobczak o tw a rc ia  z jazdu.

Z e b ra n i z w ie lk ą  ra d o śc ią  p o w ita l i  
p rz y b y łe g o  na Z ja zd  d y re k to ra  D e­
p a rta m e n tu  P rz e m y s łu  M ie jscow ego  
M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  
O b y w a te la  Z b ig n ie w a  E h re n b e rg a , 
w ie lce  zasłużonego i  n ies trudzonego  
dz ia łacza  rzem ios ła , k tó re m u  zeb ran i 
z g o to w a li serdeczną ow ację .

W  d a lszym  c ią g u  prezes Sobczak 
p o w ita ł p rz e d s ta w ic ie li w ia d z  pań ­
s tw o w ych , sam orządu  gospodarczego 
z Prezesem  Zw . Iz b  R zem ieś ln iczych  
oh. S a d ło w s k im  na czele, d y re k to ra  
Iz b y  P rze m ys ło w o  - H a n d lo w e j D r. 
W aszko , p rz e d s ta w ic ie li  ̂ku p ie c tw a , 
prezesów  i  s ta rszych  cechów^ w szys t­
k ic h  o rg a n iz a e y j rzem ieś ln iczych , 
w reszcie  p rz e d s ta w ic ie li Iz b  R zem ie­
ś ln iczych .

Z ja zd  z ło ż y ł p rze w o d n ic tw o  w  ręce 
prezesa Zw . Iz b  R zem ieś ln iczych  Sad- 
lo w sk ie g o , k tó r y  na  w s tę p ie  s tw ie r ­
d z ił, iż  Z w ią ze k  Iz b  z u w a g ą  będzie 
ś le d z ił p rzeb ieg  z jazdu , w ska zu ją c  na 
n a ro d o w y  p la n  gospodarczy, k tó r y  
id z ie  po l i n i i  n a jb a rd z ie j ż y w o tn y c h  
in te re só w  rzem ios ła , p rz e w id u ją c  ju ż  
w  ro k u  1949 p rzekroczen ie  p rzedw o­
jennego  s tanu.

M ów ca  p o d k re ś lił  ż y c z liw y  s tosu ­
nek c z y n n ik ó w  rzą d o w ych  do rze m io ­
sła i  z a k o m u n ik o w a ł zeb ranym , iż 
Z w ią ze k  Iz b  p rz e d s ta w ił ju ż  w  za in ­
te resow anych  M in is te rs tw a c h  szereg 
w n io s k ó w  o s tw o rze n ie  ja k  n a jle p ­
szych w a ru n k ó w  d la  na leży tego  ro z ­
w o ju  rzem ios ła .

Z k o le i za b ra ł g łos Prezes Sobczak 
k re ś lą c  w  serdecznych s łow ach  s y l­
w e tkę  i  og rom ne  za s łu g i po łożone w  
n ie s tru d zo n e j p ra c y  d la  dob ra  rz e ­
m io s ła  n a  p rze s trze n i 20 la t  D y re k to ­
ra  E h re n b e rg a , k tó re g o  ju b ile u s z  p ra ­
cy  zaw odow e j napaw a szczególną^ ra ­
dośc ią  rze m io s ło  w ie lk o p o ls k ie , w ś ró d  
k tó re g o  rozpoczą ł sw ą d z ia ła ln o ść  na  
n iw ie  rze m ie ś ln icze j.

D y r . E h re n b e rg  p o d z ięko w a ł ze 
w zruszen iem  za okazaną pam ięć 
s tw ie rd z a ją c  z nac isk iem , iż  w  rze ­
m io ś le  p rzew aża e lem ent p ra c y , nad 
d ru g o p la n o w y m  e lem entem  k a p ita łu  
i  s tąd  rze m io s ło  m ieśc i się bez resz ty  
w  s tru k tu rz e  naszej P o ls k i L u d o w e j.

D y re k to ro w i E h re n b e rg o w i ze b ran i 
na  Z jeździe  z g o to w a li ow ację , a po ­
szczegó ln i re p re ze n ta n c i sam orządu  
gospodarczego i  o rg a n iz a e y j cecho­
w y c h  z ło ż y li J u b i la to w i serdeczne ż y ­
czen ia  da lsze j p ra c y  w  s łużb ie  rz e ­
m ios ła .

Z a s łu g i d y r , E h re n b e rg a , k tó re g o  
postać i  d z ia ła ln o ść  dobrze znana je s t
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w ie lk o p o ls k ie m u  rze m io s łu  uczczono, 
w ręcza jąc  J u b i la to w i p ię k n ie  w y k o ­
n a n y  adres w ie lk o p o ls k ie g o  rze m io s ła  
oraz obraz a r t . m a i. C ho jnack iego , 
p rz e d s ta w ia ją c y  R a tusz  P o zn a ń sk i 
i  p o r t re t,  k tó r y  u c h w a lą  Z a rządu  Iz b y  
um ieszczony będzie  w  s a li posiedzeń 
Z a rządu  Iz b y .

W ś ró d  lic z n y c h  o k la s k ó w  obec­
n ych  zakończono u roczys tość  zw iąza ­
ną z uczczeniem  zas ług  d y r . E h re n ­
berga  i  p rz y s tą p io n o  do d ru g ie j czę­
ści Z ja zd u , po czym  w y g ło s i l i  p rze­
m ó w ie n ia : nacz. W y d z ia łu  w  M in . 
P rz e m y s łu  i H a n d lu  ob. Zabęsk i, na- 
e ze ln jk  de M ezer z ra m ie n ia  K u ra to ­
r iu m  S zko lnego i  ob. O tm ia n o w s k i w  
im ie n iu  Iz b y  P rze m ys ło w o  - H a n d lo ­
w e j w  P oznan iu .

N a s tą p iło  w yg ło sze n ie  re fe ra tó w :- 
P ie rw s z y  re fe ra t w y g ło s ił d y re k to r  
Iz b y  R zem ieś ln icze j w  P o zn a n iu  m g r. 
T . W ie s io ło w s k i na  te m a t: „Z a g a d ­
n ie n ie  za o pa trzen ia  i  z b y tu “ , p o d k re ­
ś la ją c  na  w s tęp ie  cel rze m io s ła  w  
1947 r. u re g u lo w a n ie  sp ra w  g o sp o d a r­
czych, sp ra w  zaopa trzen ia  i  zb y tu , 
m ów ca  d o ko n a ł w n ik l iw e j a n a liz y  
naszego m ode lu  gospodarczego w  od­
n ie s ie n iu  do zagadn ien ia  zaopa trzen ia  
i  z b y tu  w  rzem iośle , p o d k re ś la ją c , iż  
R zem ieś ln icza  C e n tra la  Z a o p a trze n ia  
i  Z b y tu  n ie  o ti-zym a ła  żadnych  do- 
ta c y j p a ń s tw o w ych , ja k  „S p o łe m “  
lu b  P. C. I I . ,  a le  p ra c u je  na k a p ita le  
z ło żo n ym  przez Iz b y  R zem ieśln icze. 
Z agad n ie n ie  d y s try b u c y jn e  zostało 
na jsze rze j p o tra k to w a n e  _ przez p re le ­
gen ta , k tó r y  w ycze rp u ją co  o m ó w ił 
zw ią za n y  z ty m  p ro b le m e m  p o m o cn i­
czych s p ó łd z ie ln i rze m ieś ln iczych , po ­
w s ta ły c h  od do łu , k tó re  życ ie  samo. 
n a rzu c iło .

O m a w ia ją c  p ro b le m  w ie lk o ś c i p rz y ­
d z ia łu  d y r . W ie s io ło w s k i w ska za ł na 
szczególne m a n k a m e n ty  zaopa trzen ia  
rze m io s ła  w  w ęg ie l, k a rb id  i  Uen. 
N ie k tó re  ty lk o  b ranże  .jak skó rzana  
i  w łó k ie n n icze  u j r z a ły  p rz y d z ia ły , 
k tó re  obecnie dochodzą re g u la rn ie . 
P rz y c z y n y  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy tk w ią  
w  tru d n o ś c ia c h  Surow cow ych , k a p ita ­
ło w y c h  i  k re d y to w y c h . C z y n n ik i cen­
tra ln e  s y g n a liz u ją  w  te j m ie rze  zm ia ­
nę na lepsze i  rzem ios ło  w ie lk o p o ls k ie  
spodziew a się rozszerzen ia  w ie lk o ś c i 
p rz y d z ia łó w , a zw łaszcza w a ch la rza  
to w a ró w  rzu ca n ych  na  ry n e k  rzem ie ­
ś ln iczy .

D ru g i re fe ra t w y g ło s z o n y  zosta ł 
przez W iceprezesa Iz b y  R ze m ie ś ln i­
czej w7 P o zn a n iu  o b y w a te la  N iko d e m a  
M u szyń sk ie g o  na te m a t „S y tu a c ja  go ­
spodarcza na t le  o b o w ią zu ją cych  po­
d a tk ó w  i  d a n in , p u b lic z n y c h “ .

M ó w ca  obszern ie  p rz e d s ta w ił bo­
lą c z k i p o d a tko w e  rzem ios ła , w ska zu ­
ją c  na  n a d m ie rn e  obc iążen ia  w a rs z ta ­
tó w  rze m ieś ln iczych , za rów no  o p ła ta ­
m i na  rzecz S k a rb u  P a ń s tw a , _ ja k  
ró w n ie ż  i  d a n in a m i p u b lic z n y m i, co 
w  pow ażne j m ie rze  p rz y c z y n ia  się do 
p od rożen ia  p ro d u k c j i;  w a rs z ta tó w  rze : 
m ie ś ln iczych , h a m u je  ic h  ro zw ó j 
a n a w e t p o w o du je  c a łk o w itą  ic h  l i k ­
w id a c ję .

O s ta tn i re fe ra t o szko le n iu  k a d r 
rze m ie ś ln iczych  w y g ło s ił ob. F r .  So­
bańsk i, cz łonek Z a rządu  P o zn a ń sk ie j 
Iz b y  R z iem ieś ln icze j.

P re le g e n t o m ó w ił k o le jn o  o g ó ln y  
s ta n  s z k o ln ic tw a  za w o d o w e g o , p r o ­
g ra m  n a u k i,  p ro g ra m  o rg a n iz a c y jn y ,  
p o d rę c z n ik i,  s p ra w ę  w y s z k o le n ia  in ­
s t r u k to r ó w  z a w o d o w y c h  i  k u rs ó w  d o ­
k s z ta łc a ją c y c h  i  s z k o le n io w y c h .

N ie  p o m in ą ł p re le g e n t ró w n ie ż  
przeszkód w  szko le n iu  k a d r  rzem ie ­
ś ln iczych , w ska zu ją c  m ię d zy  in n y m i 
na kon ieczność w p ro w a d ze n ia  u lg  po­
d a tk o w y c h  od p o d a tku  ob ro tow ego, 
o raz za ksz ta łce n ie  uczn i, k tó re  obec­
n ie  je s t n a jd ro ższą  s iłą  w  w a rsz ta ta ch  
rzem ieś ln iczych .

Po w y s łu c h a n iu  ty c h  re fe ra tó w , 
Z ja zd  w y s to s o w a ł te le g ra m  do M in i ­
s tra  P rz e m y s łu  Ob. M in c a  H ila re g o  
i  w ice w o je w o d y  poznańsk iego  oh. S te ­
fa n a  B rzez ińsk iego , za p e w n ia ją c  o 
da lsze j p ra c y  rze m io s ła  d la  dob ra  
państw a.

W y w ią z a ła  się ba rdzo  o żyw io n a  
i k ry ty c z n a  d ysku s ja , w  k tó re j zab ra ­
l i  g łos  rz e m ie ś ln ic y  z ró żn ych  p o w ia ­
tó w  W ie lk o p o ls k i, ja k  ró w n ie ż  na ­
cze ln ik  Iz b y  S k a rb o w e j w  P o zn a n iu  
o b y w a te l m g r  Z, M ie lca re w icz .

W  czasie ob ra d  Z ja z d u  Prezes S ad- 
ło w s k i o d czy ta ł te le fo n o g ra m  nade­
sz ły  od M in is t ra  P rz e m y s łu  H ila re g o  
M in ca  na s tę p u ją ce j tre ś c i:

„N a w a ł p ra c - n ie  p ozw a la  m i 
w z iąć  u d z ia łu  w  Z jeździe  R ze m io s ła  
W ie lk o p o ls k ie g o . W y ra ż a m  uznan ie  
d la  os iągn ięć rze m io s ła  i  w ie rzę , że 
pow zię te  w y s iłk i  o d e g ra ją  w ła ś c iw ą  
ro lę  w  dzie le od b u d o w y  k r a ju “ , 

k tó r y  ze b ra n i p r z y ję l i  h u c z n y m i 
o k la ska m i.

W  k o ń c u  o d c z y ta n e  z o s ta ły  re z o lu ­
c je  u c h w a lo n e  n a  Z je ź d z ie  n a s tę p u ją ­
ce j t re ś c i:

! .  W  s p r a w i®  zaopatrzenia i zbytu  
rzemiosła.

R zem ios ło  W ie lk o p o ls k ie  zebrane 
na Z jeździe  w  d n iu  3 m a ja  b r. w  Iz b ie  
R zem ieś ln icze j w  P o zn a n iu  p ro s i 
w ładze rządow e:
1. o zw iększenie  p rz y d z ia łó w  s u ro w ­

ców  i. na rzędz i i o zw iększen ia  do ta - 
c y j k re d y to w y c h , u d z ie la n ych  Rze­
m ie ś ln icze j C e n tra li Z a o p a trze n ia  
i  Z b y tu ,

2. o p o d w y ż s z e n ie  ja k o ś c i p rz y d z ie lo ­
n y c h  s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w ,

3. o spec ja lne  u w zg lę d n ie n ie  w  dzie­
d z in ie  zaopa trzen ia  w  surow ce  rze­
m io s ł, k tó re  p ro d u k u ją  na  e ksp o rt,

4. o w s trz y m a n ie  e k s p o rtu  ty c h  su­
ro w có w , k tó re  rzem ios ło  je s t w  s ta ­
n ie  p rze tw o rzyć ,

5. o zw iększen ie  p rz y d z ia łó w  s u ro w ­
ców  ene rge tycznych  ja k  w ęg ie l, 
k a rb id , ace ty len  itp .  i  o z l ik w id o ­
w a n ie  zbędnych fo rm a ln o ś c i p rzy  
p rz y d z ia le  su ro w có w  ene rge tycz­
nych.,

l i ,  W  sprawie sytuacji gospodarczej 
rzemiosła na tle  obowiązujących po­

datków  i danin publicznych.
1. O bn iżen ie  p o d a tk u  ob ro tow ego  

d la  w a rs z ta tó w  rze m ie ś ln iczych  
na 20%,

2. W p ro w a d ze n ie  z ry c z a łto w a n ia  pp : 
d a tk u  ob ro tow ego  d la  m a ły c h  i  
ś re d n ich  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln i­
czych,



5?. Z n ies ien ie  p o d a tk u  lo ka lo w e g o  d la  
w a rs z ta tó w  rzem ieś ln iczych ,

4. Z as tosow an ie  n iższych  s taw ek p o ­
d a tk o w y c h  d la  w a rs z ta tó w  rze ­
m ie ś ln ic z y c h  na Z ie m ia ch  O dzy­
skanych ,

Ja. P rz y z n a n ie  u lg  p o d a tk o w y c h  m i­
s trzo m  ksz ta łcą cym  uczn i,

6. P rz y  w y m ia rz e  p o d a tk u  o b ro to ­
wego, dochodow ego o raz d a n in  
w in n y  U rzę d y  S ka rb o w e  op ierać 
sie na  o p in ii rzeczoznaw ców, w y ­
de legow anych  przez Izbą  R zem ieśl- 
czą, Z w ią z k i Cechów w zg l. Cechy,

7. Z as tosow an ie  u lg  p o d a tk o w y c h  
d la  rze m ie ś ln ikó w , k tó r z y  z g ru ­
zów  o d b u d o w a li swe w a rs z ta ty ,

8. P rz y  n a b y w a n iu  u rządzeń pon ie ­
m ie c k ic h  przez w ła ś c ic ie li w a rs z ta ­
tó w  rze m ie ś ln iczych  u w zg lę d n ie ­
n ia  p o n ies io n ych  s tra t  w o je n n ych ,

D. N ie s to so w a n ie  obecnie p o b ie ra ­
n ych  w y g ó ro w a n y c h  odsetek za 
w lo k ę  p rz y  n ie m oż liw ośe iach  te r ­
m inow ego  p ła ce n ia  p o d a tkó w ,

10. S tosow an ie  n o rm  ś re d n ie j z ysko w - 
nośc i d la  w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln i­
czych  średn iego ro z m ia ru ,

11. P rze ka zyw a n ie  m ie n ia  p on iem iec ­
k ie g o  o ch a ra k te rze  rzem ieśn i-

P o ls k i p rze m ys ł s z k la n y  z g ru p o w a ­
n y  je s t w  trze ch  Z jednoczen iach : D o l­
n o ś lą sk im , o b e jm u ją c y  15 zak ładów , 
P o łu d n io w y m  z 16-tu h u ta m i i  w  P ó ł­
n o cn ym  s k u p ia ją c y m  7 zak ładów . R a ­
zem w iec p rze m ys ł szk lany , p o d le g ły  
C ZP  M a t. B u d o w la n y c h  g ru p u je  38 
h u l szk ła .

W  1940 r. z a k ła d y  te w y p ro d u k o ­
w a ły  ogó łem  86.780 to n  ró żn ych  w y ro ­
bów  szk lanych , w a rto ś c i 2.046,9 m il.  zł, 
w  ty m  szk ła  p ła sk ie g o  67 °ś, b u te lk o ­
w ego 25%, s to ło w iz n y  i  g a la n te r i i  6%, 
szk ła  techn icznego 2% .

P ew na  cześć p ro d u k c j i  s zk la n e j b y ­
ła  ekspo rtow ana . W  r . 1946 P o lska  
•ekspo rtow a ła  w y ro b ó w  szk la n ych  za 
243.313.000 zl, I j .  za 2,5 m il.  do i.

Eksport polskich mebli wzrasta.

W  p o rc ie  G d y ń s k im 'z a ła d o w u je  sie 
s ta te k  „B a lta w ia “  m e b la m i do A n g li i .  
J e s t to  ju ż  8 z kolei, o k rę t p o ls k ic h  
m e b li, k tó r y  w y ru sza  zagran ice .

Francuska produkcja samochodów.

W e d łu g  o s ta tn ic h  danych  w y p ro d u ­
kow ano  we F ra n c j i  w  ro k u  1946 30.4,29 
sam ochodów  osobow ych,, 62.987 samo­
ch o d ó w  c ię ża ro w ych  i  2.646 autobusów .

Podczas, g d y  w  ro k u  1946 w y p ro d u ­
ko w a n o  p rze c ię tn ie  8 tys . w ozów  m ie ­
sięcznie, to  p ro d u k c ja  w  s tyczn iu  
1947 r. w y n io s ła  12 tys., a w  lu ty m  
11.600 w ozów , co s ta n o w i 60% p ro d u k ­
c j i  p rze d w o je n n e j. U d z ia ł w ozów  oso­
b o w ych  w  g lo b a ln e j p ro d u k c ji,  k tó r y  
w  1946 r. w y n o s ił 30%, p o d n ió s ł sie o- 
becnie do 40%.

Nowa szkoła w łókniarzy .

W  n a jb liż s z y m  czasie s ta ra n ie m  
«Centralnego Z a rządu  P rz e m y s łu  W łó ­
k ienn iczego  o tw a rta  zostan ie  now a 
.3 -le tn ia  szko ła  p rze m ys ło w a  w  B ia ­
ły m s to k u .

czym  w in n o  nas tępow ać iza o p i­
n ią  Iz b  R zem ieś ln iczych ,

12. S tosow an ie  10-kro tnego m n o żn ika  
p rz y  n a b y w a n iu  m ie n ia  po n iem ie c ­
k ie g o  przez rze m ie ś ln ikó w .

I I I .  W  sprawie szkolenia kadr rze­
mieślniczych.

1. W n io se k  o p ro p o rc jo n a ln e  p rz y ­
d z ia ły  w  R zem ieś ln icze j C e n tra li 
Z a o p a trze n ia  i  Z b y tu  na  zasadzie 
ilo ś c i z a re je s tro w a n ych  um ów  
u czn io w sk ich  n a  te re n ie  Iz b y ,

2. P rz y d z ia ł ta n ie g o  p a p ie ru  na  p o d ­
rę c z n ik i szko lne  i  pom oce n a u ­
kowe.,

3. A p e l do rze m io s ła  o odbudow ę 
pó łnocnego  s k rz y d ła  D om u  Rze­
m ieś ln iczego , przeznaczonego n a  
In s ty tu t  R zem ieś ln iczo  - P rz e m y ­
s ło w y .

N a  ty m  p rze w o d n iczą cy  Prezes 
S a d ło w s k i s tw ie rd z iw s z y  w ycze rpan ie  
p o rzą d ku  obrad  Z ja zd u  w y ra z ił  _ po ­
dz iękow an ie  Iz b ie  R zem ieś ln icze j w  
P o zn a n iu  za zo rg a n izo w a n ie  Z jazdu , 
a w  szczególności p rze d s ta w ic ie lo m  
w ładz, u rzędów  i  o rg a n iz a c jo m  rze­
m ie ś ln ic z y m  za ż y w y  i  ow ocny  u d z ia ł 
w  ob radach  Z jazdu .

J . W .

K o s z y k a rs tw o  nasze p o w o li zb liża  
sie do p rz e d w o je n n ych  n o rm  p ro d u k ­
c y jn y c h . W a rto ś ć  p ro d u k c ji ko szy ­
k a rs k ie j w  k r a ju  w y n o s i obecnie ok. 
50 m il.  z ł ' roczn ie . N a jw ię k s z y  o ś ro ­
dek p ro d u k c y jn y  — R u d n ik  ,— _ w y ­
tw a rz a  su row ca  za ok. 10 m il.  z ł 
roczn ie .

P o ls k ie  w y ro b y  k o szyka rsk ie , że 
w zg lędu  na ic h  o ry g in a ln o ś ć  i  pewne 
r y s y  egzo tyzm u m a ją  szczególną ła t ­
wość z b y tu  zagran icę . E k s p o r t ty c h  
w y ro b ó w  n ie  je s t jeszcze u ru c h o m io ­
ny , są je d n a k  p row adzone  p e r tra k ta c je  
z k ra ja m i E u ro p y  Z ach o d n ie j, n a w ią ­
zu je  się k o n ta k ty  o raz  u s ta la  s ta n d a r- 
t y  poszczegó lnych w y ro b ó w .

P rzed  w o jn ą , w  r. 1938 e k sp o rto w a ­
l iś m y  ok. 220 w agonów  w y ro b ó w  w F  
k lin ia rs k ic h . O becnie nasze m o ż liw o śc i 
ekspo rtow e  w ynoszą  ok. 200 w agonów , 
w a rto ś c i 300 m il.  zł.

K om unikacja  m otorowa w Zw iązku  
Radzieckim.

Z w iązek  R a d z ie ck i je s t obecnie n a j­
w ię kszym  n a  św iecie  p roducen tem  
w ozów  m o to ro w ych . W o zy  m o to ro w e  
o b s łu g u ją  ogó łem  ponad 2 tys . k m  l i ­
n i i  k o le jo w y c h .

W  okres ie  n a jb liż s z y c h  p ię c iu  la t  
p rz e w id u je  się w ypuszczenie  865 w o­
zów na jnow szego  ty p u , k tó re  obsłużą 
ponad  7 tys . k m  sieci.

Polska na Targach Paryskich.

D n ia  10 m a ja  r. b. rozpoczną się w  
P a ry ż u  T a rg i M iędzyna rodow e . D o ­
tychczas z g ło s iło  się ju ż  8.700 w y s ta w ­
ców  (ponad ty s ią c  w y s ta w có w  w ięce j 
n iż  w  r. ub.). N a  T a rg a c h  rep rezen to ­
w ane będą p rócz F ra n c j i  nas tępu jące  
k ra je :  P o lska , B e lg ia , W ło c h y , S z w a j­
c a ria , C zechosłow acja , A u s tr ia ,  F in ­
la n d ia , J u g o s ła w ia , S ta n y  Z jednoczo­
ne, D a n ia , H o la n d ia  i  W ie lk a  B r y ­
tan ia .

RZEMIEŚLNIKA - SPORTOWCA

1 Z działalności rzemieślniczego K lubu  
j Sportowego „S P D “
i  Po sukcesach w  I  k ro k u  bokse r- 
E sk in i, m ło d z i p ięśc ia rze  „S P D “  u z y s k a ­
li l i  dw a t y t u ły  m is trz o w s k ie  i  dw a  w i-  
E cem is trzow sk ie , w  m is trz o s tw a c h  bok- 
E se rsk ich  P o m o rza  ju n io ró w .
E T y tu ły  m is trz ó w  P o m orza  z d o b y li:  
E N u m ry c h  .w  w adze p ió rk o w e j, o raz  
E G m n ra  w  le k k ie j.  W ic e m is trz o s tw o  
E zd oby ł Ż u ra w s k i w  p a p ie ro w e j i  K la -  
E beck i w  p ió rk o w e j.
r * *
I W  m ię d zyszko ln ym  sp o tk a n iu  bok- 
E se rsk im  P a ń s tw . Ś redn ia  Szk. Tech- 
= n iczna  — K S  „S P D “  uzyskano  w y n ik  
i  8 : 8. W y n ik i  poszczegó lnych w a lk  są 
Ę nas tępu jące : w  k o le jn o ś c i w a g  od m u- 
: szej do c ię żk ie ! (na p ie rw s z y m  m ie jscu  
i  za w o d n icy  PŚST).
E ^ S e rw iń s k i re m is u je  z O fczyń sk im , 
E K o n o p a  p rz e g ry w a  z N u m rych e m , 
E W o j ty s  z G m urą , B u ss le r re m is u je  z 
E T o k a rs k im , G ie ra to w s k i w y g ry w a  z 
E M a la k ie m , J a n o w ia k  z R óżańsk im , B o ­
li gaez p rz e g ry w a  z G natem , w  w a lce  
E c ię żk ie j K o z ło w s k i (PŚST) u z y s k u je  
I p u n k ty  w . o. wobec b ra k u  p rz e c iw n ik a . 
Ę * *ac
\ W  m is trz o s tw a c h  b yd g o sk ich  szkó ł 
E ś redn ich , p rz y  u d z ia le  s ie d m iu  d ru ż y n , 
Ę koszykarze  i s ia tka rze  Ś redn ie j Szko- 
E ły  Z aw odow e j z a ję li p ią te  m ie jsce. 
E D ru ż y n a  szko lna , o p a rta  w y łą c z n ie  na  
E graczach „S P D “ , w y k a z a ła  szczególn ie  
E w  . koszyków ce d o b rą  g rę  w  p o lu , szybką  
E o r ie n ta c ję  i  opanow an ie  p i łk i ,  je d y n ie  
= b ra k  dobrych, s trze lcó w  s p ra w ił, że 
1 za ję ła  p ią te  m ie jsce , m a ją c  g o rszy  sto - 
= sunek koszy.
: ¥ *Z ¥
: D o b iegu  w iosennego H K S -u , na
: d ys ta n s ie  2.000 m t r  (na p rz e ła j)  zg łosił. 
: k lu b  trzech  za w o d n ikó w . N a  26 s ta r- 
\ tu ją c y c h  ju n io ró w  B ie d rz y ń s k i (SPD )
= z a ją ł p ią te  m ie jsce , P u k o w s k i 12-te.
_ * * *
E W  meczu szachow ym  d ru ż y n a  
E „S P D “  u le g ła  4 :6 K K S  „B rd z ie “ . 
: P u n k ty  d la  „ B r d y “  z d o b y li: T abaczyń - 
E sk i, P anow icz  po 2, G o łąbek i  B rzó zka  
E po 1.
E D la  „S P D “ : S a d o w sk i (2), S ądeck i 
Ę i  K a m iń s k i (po 1).

E KS „S P D “ zwycięża W łocław ek
i w boksie 9 : 7.
= W  d n iu  13. 4. d ru ż y n a  p ię śc ia rska  
I „S P D “  g o śc iła  n  s ieb ie  b o kse ró w  
= P a ń s tw o w ych  Ś redn ich  S zkó ł Tech- 
i  n iczn ych  z W ło c ła w k a . Z a w o d y  za­
li k o ń c z y ły  się zas łu żo nym  zw yc ię s tw e m  
Ę „S P D “ -d z ia kó w  w  s to su n ku  9 : 7. W y -  
= n ik i  w a lk  są nas tępu jące : (na p ie rw - 
Ę szym  m ie js c u  za w o d n icy  W ło c ła w k a ) 
E papierowa: K a źm ie rcza k  ju ż  w  I  
: ru n d z ie  u lega  k o n tu z j i  i  na  p o d s ta w ie  
Ę dotychczasow ego s ta n u  p u n k tó w  u - 
E z y s k u je  re m is  z Ż u ra w s k im ,_ musza — 
E K ra je w s k i n ieznaczn ie  z w yc ię ży ł K ło -  
1 buchow sM ego, kogucia — J a g o d z iń s k i 
E podda je  się po I I  r . N u m ry c h o w i, 
E piórkow a — R o s ta ls k i p rz e g ry w a  z 
E G m urą , lekka I — D e g ó rs k i n ie roz - 
E s trz y g n ą ł w a lk i  z W ilc z y ń s k im , lek- 
I ka I i — K o tw a s iń s k i re m is u je  z To- 
E k a rs k im , półśrednia — C h o jn a c k i z w y - 
E ciężą M a la ka , średnia — B a lczunas 
E p rz e g ry w a  w i r .  przez k. o. z G natem . 
E N a  rew anż w y je ż d ż a ją  bydgoszcza­

n ie  cło W ło c ła w k a  11 m a ja .

N O W O Ś C I  COSPODAPCZE
Przem ysł szklany w cyfrach. Produkcja koszykarska.
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Nowy Zarząd Związku
W obec ustąp ien ia  dotychczasowego p re ­

zesa p. Lubom skiego oraz podania się do 
d y m is ji całego zarządu zw ołane zostało na 
w to re k  6 bm . w a lne  zebran ie Z w . Cechów 
w  Bydgoszczy, k tó re  odbyło  się o godz. 18 
w  Sali „D o m u  Rzem ieślniczego“ . Z eb ra ­
n ie  p rzy  udz ia le  de legatów  20 cechów 
bydgosk ich  zaga ił w iceprezes zarządu p. 
d y r. W ęglorz. N a  w stęp ie  uczczono pam ięć 
zm arłych  dz ia łaczy rzem ieś ln iczych śp. 
B u rc ick iego , K raw czaka , Z y w e rta  i  in n y c h  
przez pow stan ie  i  je dn o m in u to w ą  ciszę.

P rzed rozpoczęciem  w ła śc iw ych  obrad 
za b ra ł głos w iceprezes Z  w . Izb  Rzem ieśl­
n iczych  w  Polsce p. F io lka , k tó ry  p o dkre ­
ś l i ł  w ie lk ie  zeszłoroczne osiągnięcia rze ­
m ios ła  bydgoskiego, ja k im i b y ły  P om or­
ska W ystaw a P rzem ys łu  Rzem iosła i  H a n ­
d lu  oraz O gó lnopo lsk i K ongres Rzem iosła. 
Rzem iosło bydgoskie  zdało egzam in o r­
gan izacy jn y  na ce lu jąco i  może być z tego 
dum ne. M ów ca zaape low ał do zebranych, 
aby prace w  ty m  k ie ru n k u  po d trzym yw a ć 
nada l i  pow ołać na s tanow iska k ie ro ­
w n icze odpow iedn ich  lu dz i.

Po odczytan iu  p ro to k ó łu  z ostatn iego 
zebran ia przez sekre tarza p. S te fan iaka  
dokonano w y b o ru  p re zyd ium  w a lnego ze­
b ra n ia . P rzew odniczącym  zosta ł w ic e - 
przezes p. F io łka , sekre ta rzem  p. W itk o w ­
s k i a ła w n ik a m i pp. L e w a ndo w sk i i  K a r -  
czyriskL

W  zastępstw ie chorego prezesa spra ­
w ozdan ie  z ło ży ł w iceprezes W ęglorz. P od­
k re ś l i ł on prace o rgan izacy jne  w ykonane  
przez us tępu jący  zarząd, o m ó w ił s ta ran ia  
-o surowce d la  rzem iosła  oraz w y s i łk i 
w łożone w  po d trzym an ie  i  rozw ó j czaso­
p ism a rzem ieśln iczego pt. „R ze m ieś ln ik  
P om o rsk i“ . Spraw ozdan ie sekre tarza w y -
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g ło s ił k ie ro w n ik  b iu ra  p. S te fan iak, a sp ra ­
w ozdanie ska rb n ika  p. W. Le w andow sk i 
B ilan s  kasow y ob e jm ow a ł ub ie g ły  ro k  
i  zam yka się saldem  do da tn im  zarów no 
d la  Zw . Cechów ja k  i  d la  a d m in is tra c ji 
„R ze m ieś ln ika  P om orskiego“ .: Im ie n ie m  
K o m is ji R e w izy jn e j p, Skón ieczny w n ió s ł 
o udz ie len ie  zarządow i absolutorium .-

W  żyw e j d ysku s ji nad spraw ozdan ia­
m i zab ie ra li glos pp. O rło w sk i, W itk o w s k i, 
T yb o rsk i, Ś w ite k , Le w andow sk i, F io łka , 
K o łod z ie jczyk , Godek, d y r. W erno i  in n i.

W  w y n ik u  d y s k u s ji zebran i u c h w a lil i 
jednogłośn ie ab so lu to riu m  d la  us tę pu ją ­
cego zarządu.

Po k ró tk ie j p rze rw ie  p rzystąp iono do 
w y b o ru  now ych  w ła d z  Z w . Cechów. W  
w y n ik u  ta jnego  g łosow an ia  prezesem 
Z w ią z k u  zosta ł b. prezes Iz b y  R zem ieś ln i­
czej p. P io tr  Godek. D a lszym i cz łonkam i 
zarządu w yb ra n o : p. O rłow sk iego  —  w i­
ceprezesem, p. W itkow sk iego  —  sekre ta­
rzem  i  p. Ś w itk a  1— ska rb n ik ie m . K om is ję  
R e w izy jn ą  tw o rzą  pp. Skonieczny, Z ie ­
liń s k i i  Lew andow sk i.

W  następnych p u nk tach  po rządku  o- 
b ra d  om ów iono sp ra w y  D om u R zem ieśl­
niczego oraz u tw o rzen ia  K lu b u  R zem ieśl­
niczego p rzy  Z w ią z k u  Cechów. W  w o l­
nych  głosach prezes Iz b y  Rzem ieśln iczej 
p. K uczm a o m ó w ił na ja k tu a ln ie jsze  za­
gadn ien ia  rzem ieśln icze a p. dy r. W erno 
z ło ży ł k ró tk ie  spraw ozdan ie z odbytych  
osta tn io  z jazdów  rzem ieśln iczych . Życze­
n ia  now em u zarządow i z ło ży ł m. in . dy r. 
S zko ły Zaw odow e j p. D u rek . Po p rzedy­
sku to w a n iu  jeszcze szeregu w ew nę trznych  
spraw  Z w iązku , prezes G odek zakończył 
ob rady hasłem  „Cześć rzem ios łu “ .

Sfery gospodarcze Inowrocławia obradują
Z in ic ja ty w y  Zrzeszenia  P o ls k o - 

C h rz e ś c ija ń s k ic h  K u p c ó w   ̂ o raz P o ­
w ia to w e g o  Z w ią z k u  Cechów  w  In o ­
w ro c ła w iu  zw o łana  zos ta ła  n a  dzień 
28. k w ie tn ia  1947 r .  k o n fe re n c ja  go­
spodarcza p rz y  u d z ia le  p rze d s ta w i 
c ie li' w ła d z  p a ń s tw o w ych , lo k a ln y c h , 
a d m in is tra c y jn y c h , w ła d z y  ska rb o ­
w e j, O. U . L . P . C. H . „S p o łe m “  i  l ic z ­
n y c h  re p re ze n ta n tó w  s fe r gosp o d a r­
czych  m . in . b a n ko w o śc i i  s tanów  
w o ln ych .

K o n fe re n c ja  m ia ła  za cel d ro g ą  
w y m ia n y  p o g lą d ó w  uzgodn ię  i  u s u ­
nąć n a p o ty k a n e  w  ż y c iu  gospoda r­
czym  tru d n o ś c i ja k ie  w y ło n i ły  się na 
te re n ie  lo k a ln y m .

N a  p o d s ta w ie  re fe ra tó w  w y g ło s z o ­
n y c h  p rzez ob. K ow a lsk iego^ z ra m ie  
n ia  ku p ie c  tw a  i  ob. U rbańsk iego : z r a ­
m ie n ia  rzem ios ła , o raz po d o d a tko ­
w y c h  w y ja ś n ie n ia c h  prezesa ku p có w  
ob W o jk o w s k ie g o  w y ło n i ła  się ob­
sze rna  d y s k u s ja  n a  te m a t pop rzedn io  
zg łoszonych  dezyde ra tów .

D y s k u s ja  b y ła  n a d e r in te re s u ją c a  
i  w y ło n i ła  szereg a k tu a ln y c h  zagad­
n ie ń . Z p o w o du  n ie w ycze rp a n ia  tem a­
tu  da lszy  c ią g  k o n fe re n c ji od łożono 
na  5 m a ja  b. r .

O z a in te re so w a n iu  się s fe r gospo­
d a rc z y c h  In o w ro c ła w ia  św iadczy  fa k t ,  
że d ru g a  k o n fe re n c ja  b y ła  jeszcze l ic z ­

n ie jsza  a n iż e li k o n fe re n c ja  w  d n iu  
28. 4. b. r .  N a  p o czą tku  d ru g ie j ko n fe ­
re n c j i  prezes Z w ią z k u  Zrzeszeń K u p ­
ców  w o j. P o m o rsk ie g o  ob. M e le rs k i z 
B ydgoszczy  w y g ło s i ł  re fe ra t p rzeds ta ­
w ia ją c  c a ło k s z ta łt zagadn ień  ku p ie c ; 
tw a - w  ś w ie tle  p o l i t y k i  gospodarcze j 
rządu .

D y s k u s ja , ja k o  da lszy  c iąg  k o n fe ­
re n c j i  z d n ia  28. 4. b. r., p rz y c z y n iła  się 
do w y ś w ie tle n ia  w ie lu  sp raw , o k tó ­
ry c h  is tn ia ły  do tychczas m y ln e  n as ta ­
w ie n ia . P rze d m io te m  d y s k u s ji b y ła  
m . in . k w e s tia  d y s tr y b u c ji  w y ro b ó w  
p rze m ys ło w ych , k s z ta łto w a n ie  się cen, 
b ra k  su ro w có w  i  m a te r ia łó w , s p ra w y  
poda tkow e , sprzedaż re m a n e n tó w  po ­
n ie m ie ck ich . s p ra w y  k re d y to w e  i  inne. 
W e  w s z y s tk ic h  sp raw ach  w y m a g a ją ­
cych  w y ś w ie tle n ia  z a b ie ra li g łos z a in ­
te re so w a n i p rze d s ta w ic ie le  wnosząc w  
d y s k u s je  d o p ra w d y  rzeczow ą nutę.

W  to k u  ob ra d  w y ło n i ła  się m y ś l 
z w o ła n ia  podobnych  k o n fe re n c ji częś­
c ie j, a w  szczególności w  zw ią zku  z 
is tn ie ją c ą  m o ż liw o śc ią  u ru c h o m ie n ia  
w  In o w ro c ła w iu  d robnego  p rze m ys łu  
w y tw ó rcze g o  i  w y k o rz y s ta n ia  n a tu ra l­
n ych  b o g a c tw  w  n a jb liż s z e j o k o lic y .

P re zyd e n t m ia s ta  a p e low a ł do obec­
nych , a b y  w y tę ż y li w s z y s tk ie  swe s i­
ł y  p rz y  w s p ó łp ra c y  nad  z re a lizo w a ­
n ie m  p la n u  3 -le tn iego  gospodarczego,

u w y p u k la ją c  zadanie, ja k ie  m a ją  do 
S pe łn ien ia  poszczególne w a rs tw y  i  p o d ­
da ją c  w n ik l iw e j a n a liz ie  do tychczaso­
we w y s i łk i  rzą d u  i  o s ią g n ię te  re z u l­
ta ty .

T ą  nad w y ra z  pożyteczną k o n fe re n ­
c ję  zakończono d o p ra w d y  w  pow aż­
n y m  n a s tro ju  w  p rze ko n a n iu , że rze­
czowa w sp ó łp ra ca  poszczegó lnych 
w a rs tw  p rz y c z y n ia ć  się będzie do os ią ­
g n ię c ia  ja k  n a jle p szych  re z u lta tó w .

N a  m a rg in e s ie  te j k o n fe re n c ji w a r ­
to  p o d k re ś lić , że podobne k o n fe re n c je  
w  in n y c h  m ia s ta ch  m ogą się w ie lce  
p rz y c z y n ić  do sh a rm o n izo w a n ia  w s p ó ł­
p ra c y  se k to ra  p ry w a tn e g o .

Wij. M siiilaizy i laiiceiiw
w trosce o wyższy poziom uczniów

W  d n iu  8 bm . w  „D o m u  R zem iosła“  
zaga ił śt. cechu N o w ack i m iesięczne ze­
b ra n ie  cechu s iod la rzy  i  tap ice ró w  w  B y d ­
goszczy.

O dczytane p ro to k ó ły  z os ta tn ich  2 ze­
b ra ń  z nadzw yczajnego i  m iesięcznego zo­
s ta ły  p rz y ję te  z uw zg lędn ien iem  drobnych, 
popraw ek.

W  kom u n ika ta ch  st. cechu przeczyta ł 
nowe rozporządzenie W yd z ia łu  P rzem y­
słowego o b ia ło s k ó rn ic tw ie  i  koncesjach, 
p row adzen ia  ga rba rn i, dalej, apel o w z ię ­
cie ud z ia łu  w  pogrzebie o f ia r  pom ordo­
w anych  przez z b iró w  h itle ro w s k ic h .

S praw ę p rzyd z ia łó w  surow ca re fe ro w a ł 
ko l. Łoboda, n a d m ie n ił on, iż  zn a jd u je  się 
w iększa  ilość skó ry  surow e j (św ińsk ie j), 
3 p o łó w k i k ru p o n ó w  skó ry  tw a rd e j. Z no ­
w ych  p rzyd z ia łó w  o trzym ać m ogą człon­
ko w ie  tap ice rzy  plusze (m eblow e i  deko­
racy jne ), m a te r ia ły  m ateracow e i  leżako­
we, sznu ry  dekoracyjne , taśm y, szpagaty 
oraz p łó tn a  fasonowe. D a le j ko l. Łoboda. 
w y g ło s ił sprawozdanie z w a lnego zebran ia 
Z w ią z k u  Cechów, poda jąc now e w ładze 
oraz . sprawozdan ie z „D o m u  R zem iosła“ ..

D łuższa debata toczy ła  się p rz y  spraw o­
zdan iu  z T a rgó w  Poznańskich, wszyscy 
m ów cy s tw ie rd z ili,  iż  n ie  b y ło  m o ż liw y m  
uzyskać cen z w ys ta w io n ych  eksponatów  
z zaw odu siodlarskiego.

N a w n iosek  ko l. K o n o p k i uchw a lono 
dać 3 nagrody n a jp iln ie js z y m  uczn iom  po*
I .  000 zł. R ozdzia ł m a nastąp ić  w  następu­
ją cy  sposób: 1 nagrodę m a o trzym ać u -  
czeń, k tó ry  okaza ł na jlepsze postępy w  
Szkole Z aw odow ej, 2 m a o trzym ać uczeń, 
k tó ry  będzie m ia ł n a jle p ie j w yko na ną  p ra ­
cę w  zawodzie tap ice rsk im , 3 za w y k o n a ­
n ie  na jlepsze j p ra cy  w  zawodzie s io d la r- 
skim .

M a to  na ce lu  podn iesien ie  poziom u za­
wodowego i  teoretycznego w śró d  uczn i 
w  powyższych zawodach.

W skazanym  b y ło  by, na  zakończenie- 
ro k u  szkolnego u rządzić  w.ystawę p ra c  
uczni rzem ieśln iczych , ja k o  p rzeg ląd w y ­
sokości uzdo ln ien ia  uczn i w e  w szys tk ich  
poszczególnych zawodach.

S ta w k i p łac  d la  cze ladn ików  zosta ły 
usta lone w  następu jące j w ysokoc i w  I.  k a ­
te g o r ii (d la  m iast) 50 zł, 55 zł, 60 zł, w
I I .  k a te g o r ii (pow ia t) 40 zł, 45 z ł i  50 zł.

S praw ę m asow ych dostaw  przez cech
d la  s iod la rzy  re fe ro w a ł ko l. Łoboda, zaś 
tap ice rzy dom agają się b y  i  oń i m o g li 
p rzy jm ow a ć  podobne zam ów ien ia  zb io­
rowe.

U tw o rzen ie  k o ła  czeladniczego pozo­
s taw iono zarządow i, k tó ry  m a przed łożyć 
go tow y p ro je k t na  następne zebranie. 
Z ebran ia  odbyw ać się będą w  każdy  1-szy 
pon iedz ia łek  każdego m iesiąca o godz. 10= 
w  „D o m u  Rzem iosła“ .
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W  niedzie le, d n ia  11 m a ja  b r. o godz. 10 

w  „D o m u  Rzem iosła“  odbyło  się w a lne  ze­
b ra n ie  Cechu F o tog ra fów  w  Bydgoszczy.

Zebran ie  zaga ił st. cechu Jałoszyński, 
w ita ją c  p rz y b y ły c h  cz łonków  i  cz łonk in ie  
o ra z  gości w  osobach: prezesa Iz b y  Rze­
m ie ś ln icze j K uczm y, d y r. Iz b y  R zem ieś ln i­
czej W erno, d y r. Rzem ieśln iczej C e n tra li 
Z aopatrzen ia  i  Z b y tu  K ra jew sk ieg o , p rzed­
s taw ic ie la  M ie jsk ie go  W ydz. P rzem ysło ­
wego. W olskiego i  p rzedstaw ic ie la  „R ze­
m ie ś ln ika  Pom orskiego“  S p iew akow sk ie -

g N a w stęp ie  om aw iano spraw ę p rzyd z ia ­
łó w  surowca, k tó re  o trz y m a ł cech z R z e ­
m ieś ln icze j C e n tra li Zaopatrzen ia  i  Z by tu . 
Cech do te j p o ry  o trz y m a ł ty lk o  pap ie ry  
fo tog ra ficzne , lecz na zapew nienie dyr. 
K ra je w sk ie g o , następny p rz y d z ia ł będzie 
ob e jm ow a ł k lisze  i  b ło n y  cięte. D y r. K ra  
je w s k i p ro s ił by  zrob iono zapotrzebow ania 
na a r ty k u ły  fo tog ra ficzne , k tó re  w y ra b ia  
fa b ry k a  „O r io n “ , gdyż Rzem ieśln icza Cen­
tra la  Zaopatrzen ia  i  Z b y tu  m a zam ia r z 
powyższa fa b ry k ą  w e jść  także w  kon ta k t,

K o l. Żaczek z ło ży ł szczegółowe spraw o­
zdan ie  z Z jazd u  Rzem iosła w  Poznaniu. 
Jednym  z w ażnych  p u n k tó w  tego Z jazdu  
by ła  spraw a „ le ik a rz y “ . P ro jek tow ano  
skasow anie tychże z m ia s t a m a ją  on i być 
czyn n i w  m ie jscow ościach w yc ieczkow ych  
i  w ypoczynkow ych . D a le j w  d n iu  9 lipca  
p ro je k to w an o  Z jazd  O gó lnopo lsk i F o tog ra - 
fó w  w  W arszaw ie ja k o  w  dzień p a tro n k i 
fo to g ra fó w  św. W e ro n ik i. .W d n iu  ty m  w  
ca łe j Polsce m a ją  być zak ład y  fo to g ra ­
ficzne  zam knię te . W ysłano pism o do M m . 
S ka rb u  b y  honorow ano ra c h u n k i p ry w a t­
nego zakupu (pokątnego) do czasu pełnego 
zaopatrzenia surowca przez fa b ry k i.

Prezes K uczm a w  sw ym  p rzem ów ien iu  
ape low a ł, by  rzem iosło  p racow a ło  w y tężo ­
n y m i s iła m i d la  odbudow y naszego z n i­

szczonego P aństwa, respektow ało  w szyst­
k ie  rozporządzenia naszego rządu  oraz n ie  

>s ta w ia ło  oporu  wobec w ładz  przełożonych. 
Jednakowoż w sze lk ie  sp ra w y  gospodarcze 
m a ją  być om aw iane na zebraniach, by 
przez to m ożna zwracać się o p rzyd z ia ł 
potrzebnego surowca do u trzym a n ia  i  p ro ­
w adzenia w arsz ta tów . A p e lo w a ł da le j, by  
kszta łc ić  n a ryb e k  w  rzem iośle , tw o rzyć  
w iększe skup iska  zawodowe przez o rga­
n izow an ie  O gó lnopo lsk ich  Z w ią zkó w  B ra n ­
żowych. '

S praw a nowego cenn ika  w y w o ła ła  
dłuższą dyskus ję  w  ty m  to ce lu  pow ołano 
kom is ję  cenn ikow ą w  osobach: B ie rna ta , 
Żaczka, Langnera , ' K aczm a rka  i  T a d ro w - 
skiego.

W  da lszym  to k u  zebran ia poruszono 
sp ra w y  k o n t bankow ych  (obró t bezgotów­
kow y), ta ry fę  p łac  d la  uczn i itp .

U roczystą częścią zebran ia  b y ło  w rę ­
czenie a rtys tyczn ie  w ykonanego dyp lo m u  
pam ią tkow ego ko l. W a le ria n o w i Le m ań­
sk iem u z Ś w iecia  za 25 -la t p ra cy  m is trz o w ­
sk ie j w  zawodzie fo tog ra ficznym . W ręcze­
n ia  dokona ł prezes Izb y  R zem ieśln iczej 
Kuczm a. O kolicznościow e p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił d y r. Izb y  Rzem ieśln icze j W erno. 
Do łańcuszka życzeń do łączy li się p rzed ­
s taw ic ie le : Cechu F o to g ra fó w  w  T o ru n iu , 
M ie jsk ie go  W yd z ia łu  Przem ysłowego, „R ze­
m ie ś ln ika  P om orskiego“  i  in n i.

S praw a zdjęć u licznych  b y ła  da lszym  
d rastycznym  pu nk tem  obrad. w y n ik u  
„ le ik a rz e “  z ło ży li vo tu m  n ieu fnośc i zarzą­
dow i. G łosow anie nad ty m  w n io sk ie m  dało 
pa łną  re h a b ilita c ję  zarządow i i  okazało się, 
że g łosow a li za w n io sk ie m  sam i ty lk o  „ le i-  
ka rze “ . C złonkow ie  zaś m a ją  pe łne zau fa ­
n ie  do dotychczasowego zarządu z st. cechu 
Ja łoszyńskim  na czele. .

Z b ió rk a  dobrow o lna  na sztandar da ła 
sumę 4.010 zł.

Spółdzielnia R z e ź n i oko-Wędliniarska 
zdała swój egzamin dojrzałości

W  d n iu  7 m a ja  b r. odbyło  się w  „D om u 
R ze m ios ła “  w a lne  zebranie cztonków  Spó ł­
d z ie ln i R ze źn icko -W ę d lin ia rsk ie j w  B y d -

g0SZebran ie  zaga ił przew odniczący ra d y  
nadzorczej p. Jan B laszak, w ita ja c  p rzed­
s ta w ic ie li w ładz, gości oraz lic zn ie  p rz y ­
b y ły c h  cz łonków . .

Po odczytan iu  p ro to k o łu  z poprzednie­
go zgrom adzenia oddano h o łd  zm arłem u 

•członkow i S pó łdz ie ln i Lagęz ińsk iem u przez 
pow stan ie  z m ie jsc  i  1-m in u to w a  ciszę.

N a przewodniczącego zebran ia w y b ra ­
no p. M achn ick iego, do p ió ra  pow ołano 
p. B a lcerow icza  zaś na ła w n ik ó w  p. P- 
Boćka- i  B arc ikow sk iego . N a w stęp ie  od­
czytano re g u la m in  p row adzen ia  zebrania, 
k tó ry  zosta ł p rz y ję ty  jednogłośnie. Im ie ­
n iem  zarządu szczegółowe sprawozdanie 
w y g ło s ił k ie ro w n ik  S pó łdz ie ln i p. dyr. 
Z ię tk ie w icz .

L iczba  ud z ia łow ców  podw yższyła  się w  
ciągu ro k u  na 117 i  za tru d n ia  się obecnie 
19 p ra cow n ikó w . D z ia ła lnośc ią  S pó łdz ie ln i 
je s t zakup żywca i  skó r surow ych.

D z ię k i a k ty w n e j p racy  k ie ro w n ic tw a  
•oraz personelu, S pó łdz ie ln ia  p rzyn ios ła  
czysty zysk w  w ysokości 3.321.418,59 zł.

Następne spraw ozdan ie z ło ży ł w  im ie ­
n iu  ra d y  nadzorczej p. B łaszak. P rzep ro­
wadzono szereg re w iz ji i  k o n tro li,  lecz 
każdorazow o stw ie rdzono  uczciw ą i  w y ­
d a jn ą  pracę za co w  im ie n iu  ra d y  nadzo r­
czej w y ra ża  k ie ro w n ic tw u  i  pe rsone low i 
sw e podziękow anie.

Z  ra m ie n ia  Z w ią zku  R ew izy jnego  p. 
N o w a c k i odczyta ł p ro to k ó ły  z k o n tro li 
S p ó łd z ie ln i oraz w n ió s ł szereg uw ag i  po­

p ra w e k  m a jących  na celu podniesien ie 
w zw yż ta k  donios łe j in s ty tu c ji społecznej 
ja k im  okazała się S pó łdz ie ln ia  R zeźnicko- 
W ed lin ia rska .

P rzy  podzia le zysku w yw ią za ła  się dys­
ku s ja  i  uchw alono, iż w y p ła ta  zw ro tó w  
nastąp i ty lk o  resztą ponad 5 udzia łów .

N a w n iosek k o m is ji re w iz y jn e j udz ie ­
lono zarządow i i  radz ie  nadzorczej abso­
lu to r iu m  jednogłośnie.

P ro je k t budżetu w  roz liczen iu  p rocen­
to w y m  oraz d ie ty  d la  cz łonków  ra d y  w  
wysokości 500 z ł p rz y ję to  bez sprzeciwu.

Na polecenie Z w ią z k u  R ew izy jnego  od­
czytano no w y  s ta tu t S pó łdz ie ln i, k tó ry  po­
za d ro b n y m i p o p ra w ka m i, k tó re  zostaną 
jeszcze uw zg lędn ione zosta ł przez ogól że­
b ra nych  za tw ierdzony.

S pó łdz ie ln ia  Cechu R zeźn ików  i  W ę d li-  
n ia rzy  z odp. udz. w  Bydgoszczy to  nowa 
nazwa dotychczasowej S pó łdz ie ln i.

K re d y t w  banku  zosta ł uchw a łą  ogółu 
podw yższony do 5 m ilio n ó w .

Na m ie jsce ustępu jących  3 cz łonków  
ra d y  nadzorczej p. p. W oln iew ieza, Bociana 
i  A nd rze jew sk iego  w yb ra n o  p. p. B a rc i­
kow skiego, W e iland ta  i  A nd rze jew sk iego .

W  w o ln y c h  głosach d y r. D u re k  podzię­
k o w a ł S pó łdz ie ln i za życzliw ość okazaną 
nauczycie lom  S zkół Z aw odow ych oraz 
udzie lone nagrody d la  n a jp iln ie js z y c h  
uczn i z zaw odu rzeźn ickiego. S pó łdz ie ln ia , 
je ś li chodzi o ośw iatę, to n ig d y  n ie  odm a­
w ia ła  o f ia r  ta k  w  postaci g o tó w k i czy też 
w  towarze.

H asłem  „S pó łdzie lczości cześć“  zakoń­
czono ta k  owocne i  pożyteczne obrady.

Z walnego zebrania
C A  Kolifiieiskiip w Inowrocławiu

O dbyte  w  d n iu  13 k w ie tn ia  1947 r . w a l­
ne zebran ie zaga ił u ta rty m  zw ycza jem  
st. cechu ko l. L . U rbańsk i.

Po odczytan iu  p ro to k ó łu  z ostatn iego 
W alnego Z ebran ia  i  p rz y ję c iu  tegoż, zda ł 
senior ko l. M aćko w ia k  obszerne spraw o­
zdanie z w o jew ódzk iego  zebran ia Cechów 
K o łodz ie i. K o l . L . U rb a ń sk i sprawozdan ie 
z zebran ia rzem ios ła  odbytego w  d n iu  
11. 4. 1947 r. w  Bydgoszczy, podkreś la jąc  
ważność przeprow adza jącą re jes trac ję  
w a rsz ta tó w  rzem ieśln iczych. Cechy w ch o ­
dzą w  now ą fazę o rg an izacy jną  w  m yś l 
nowego p ro je k tu  us ta w y  p rzem ysłow ej.

Is tn ie n ie  cechu zależeć będzie od re ­
je s tro w a nych  w arsz ta tów , do lna g ran ica  
50 członków , p rzystąp iono  do s tw ie rdzen ia  
obecnych i  re jes trow anych .

. Z k o le i p rzystąp iono  do sprawozdań 
cz łonków  zarządu.

O gó lny pogląd na pracę w  Cechu zda ł 
st. cechu L . U rbańsk i, cech k o ło d z ie jsk i 
na leży do je dn ych  z n a jżyw o tn ie jszych  
cechów na te ren ie  po w ia tu , w  służb ie d la  
dobra cz łonków  wyg łaszano odczyty fa ­
chowe, przeprow adzano w zo ry  k a lk u la c ji 
itp . Spraw ozdan ie sw oje zaznaczył ko l. L . 
U rb a ń s k i z apelem  do p ie lęgnow an ia  k o -  
leżeńskości i  zapow iedz ia ł da lszy ciąg k u r ­
sów d la  uczn i, p rze rw an ych  z im ow ą porą.

W  u zu pe łn ien iu  da ł ko l. sekre ta rz ce­
chu M a ćko w ia k  obszerne sprawozdan ie 
z czynności zarządu.

Cech lic z y  51 członków , zebrań odbyło  
się w  ro k u  spraw ozdaw czym  8 i  cech b ra ł 
czynny u d z ia ł w e  w szys tk ich  u roczysto­
ściach, zjazdach, zebraniach, Pow . Z w ią z ­
k u  Cechów itp,., rozpoczął k u rs  d la  uczn i 
i cz łonkow ie  zas ila li a r ty k u ła m i „R zem ieś l­
n ik  P o m o rsk i“ , k tó rego  w iększość są abo­
nen tam i, pózatym  na leży cech do In s ty ­
tu tu  O św ia ty  Zaw odow ej w  T o run iu .

Z spraw ozdan ia s k a rb n ika  ko l. L . W a­
s ilew skiego w y n ik a ło , że dochód w yn os i 
18.850 zł, rozchód 14. 660 zł, saldo na ro k  
1947 w yn os i 4.190 zł.

K o m is ja  re w iz y jn a  p o tw ie rd z iła  zgod­
ność zap isków  oraz celowość w y d a tk ó w  
i  w n ios ła  w n iosek o udz ie len ie  p o k w ito ­
w a n ia  zarządow i.

Sporządzony p ro to k ó ł z odby te j re w iz ji 
odczyta ł ko l. U la to w sk i, po czym  udzie lono 
jednogłośn ie zarządow i po kw ito w an ie . 
D rogą losow ania  u s tą p ili z zarządu st. ce­
chu L . U rb ań sk i, zastępca st. cechu J. K ło n -  
k o w s k i i  członek zarządu M . Jab łońsk i.

U stępu jących  w yb ra n o  jednogłośn ie po­
now nie.

Po poprzedn im  podw yższeniu sk ładek 
na 35 z ł m iesięcznie uchw a lono  jednog ło ­
śnie budżet na ro k  147 w  dochodach i  ro z ­
chodach w  w ysokości 24.910 zł.

Pon iew aż podczas o ku p a c ji o ku pa n t 
zn iszczył sztandar, upow ażniono zarząd do 
zakupu nowego sztandaru , zasięgnięcia 
in fo rm a c ji co do ceny oraz w zo ru , celem  
przedłożen ia na następne zebranie.

W  dowód d łu g o le tn ie j p ra cy  w  cechu 
w  składzie  zarządu, kom is ja ch  egzam ina­
c y jn y c h  itp . m ianow ano ko l. J. K ło n k o w -  
skiego i  M . M atczaka cz łonkam i hono ro­
w y m i. St. cechu w  oko licznośc iow ym  
p rzem ów ien iu  podn iós ł zasług i ju b ila tó w , 
s taw ia ją c  ich  za w zó r m łodszym  kolegom .

J. Maćkowiak.

Rzemiosło a wieś
Pod ty m  ty tu łe m  u ka za ł się a r ty k u ł 

w s tępny  w  n r ” 17 „R ze m ieś ln ika  P om or­
skiego“ .

P oda jem y do w iadom ości naszym  czy­
te ln iko m , iż  au to rem  powyższego a r ty k u ­
łu  jes t w ic e d y re k to r Izb y  Rzem ieśln iczej 
w  Bydgoszczy Jan C ieszyński.
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CECHOWE I ORGANIZACYJNE
wykonuje fachow o firm a

K .

Roboty ręczne i maszynowe 
Rzemiosło artystyczne 

bieliźniarstwo

B y d g o s z c z , A le je  1 M a ja  11
J

Czy może istnieć lepszy dow ód dosko­
nałości, niż ta naprawdę im ponująca 

liczba zadow olonych zwolenników  
„JUPITERA”

P rzyb o ry  foto stale na sk ład zie

Radio-aparat najkorzystniej nabędziesz 
ty lko  w  firm ie

BYDGOSZCZ, STARY RYNEK 20. TEL. 18-65

I  J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
H  BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
=  ( P r  x  y  P l o o u  T e a t r a l n y m )

= =  P O  L  E  C  A  M Y :

podszewki
M i przy bory krawieckie
= =  F ifm a  na3roctzona b rązow ym  m edalem  na W ystaw ie  Przem yślu R zem iosła  i H andlu w  Bydgoszczy

Znak firm ow y

ZAKŁAD ARTYST. - FOTOGRAFICZNY
BYDGOSZCZ, UL, DWORCOWA 10 -  TEL. 17 72
W Y K O N U J E :

fo tografie  wszelkiego rodzaju z okazji ślubów, 
przyjęć i uroczystości rodzinnych

S P E C JA LN O Ś Ć :
portre ty  - reprodukcje , powiększenia, zdjęcia 
techmczne, barwne przezrocza do kin o r a z  
skale do rad ioodb io rn ików

Amerykański retusz do katalogów i prospektów

J
........................................................ ........................................................

Z a k ła d y  R eperacy jne  M aszyn  B iu row ych  i

8. SKAfiB@SiK|g«?SCi (
C enira la : B y d g o s z c z ,  Pom orska 53 Tel. 3015 1 

filia : E lb lą g ,  ul. K ró lew iecka 55 Ę

agentura; K w i d z y n ,  Żelazna 1 Tel. 86 I

e  To trzy  nasze placówki świadczące o poważnym wkładzie rzem iosła w dziele odóudowy kraju I
^ ....... ......... ............................Il„ i li i „ „ „ „ „ „ ll!ll, ................. ......... ........... 1IlllHllilllmmi|B/

¡ H  2$ o d a tk i kraufiackia , no ds ze uf k i, ufio&ia, ufataLine ^
=  ..........................................................................IIIIIIII............................ ....................................................,„„,llmif  =
ir r : "  O L E C A —■-  

m  b y d g o s k a  s p ó ł d z i e l n i a  ¡ H
SE k r a w c ó w , k u ś n i e r z y  I C Z A P N I K Ó W  =
= :  *  odpowiedz, udz. ——
=  ^ Ł Y D G C S Z C Z ,  a l e j e  1 M A J A  NR i<a =

-= F ,,,e :_ T u ,h o ,a . Armii Czerwonej l7, ś w ie c ie . o l ,  =
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S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

ł
Z  pow odu nadsy łan ia  liczn ych  zapytań, 

na tem a ty  zw iązane z rzem iosłem , o tw ie - 
ra m y  z dn iem  dzis ie jszym  „s k rz y n k ę  za­
p y ta ń “ .

K ażd y  cz y te ln ik  może nadsyłać zapy­
tan ia , na k tó re  w  następnym  num erze 
zna jdz ie  w ycze rpu jącą  odpowiedź.

W  d n iu  dz is ie jszym  zam ieszczamy 
p ie rw szą  lis tę  zapytań i  odpow iedzi.

Zapytanie:
M ia łe m  z m o im  cze ladn ik iem  k łopo t., 

gdyż p rzych w yc iłe m  go na go rącym  uczyn­
k u  p rz y  postępow aniu  n ieuczc iw ym . Z w o l­
n iłe m  go z m ie jsca. Czy jestem  zobow ią­
zany w ydać m u  św iadectw o i  je że li muszę., 
czy w o lno  m i w p isać dlaczego go z w o ln i-  
iem?

Odpowiedź:
Zgodnie z a rt. 21, R ozp .o  um ow ie  o p ra ­

cę ro b o tn ik ó w  z dn ia  16. I I I .  28 „P ra co ­
dawca zobow iązany je s t n iezw łoczn ie  w y ­
dać św iadectw o ro b o tn ik o w i na jego żą­
danie. Św iadectw o pow in no  zaw ierać d a -  
ne dotyczące ro d za ju  i  czasu z a tru d n ie n ia  
ro b o tn ik a  u  danego pracodawcy.

Jak  z powyższego w y n ik a , pracodaw ca 
je s t zobow iązany w ydać św iadectw o w  każ ­
dym  w yp ad ku , po czym  z św iadectw a w y -  
m k a ć 'm u s i w  ja k im  czasie i  w  ja k im  cha­
rak te rze  dany p ra c o w n ik  pracow ał.

Zapytanie:
S yn m ó j kończy w  g ru d n iu  b r. 15 la t.. 

P ragnę w ziąć go w  naukę  do własnego- 
w arszta tu . Czy mogę go za trud n ić  ju ż  d z i­
s ia j i  czy czas ten będzie m u  za liczony do 
nauk i?  J

Odpowiedź:
Zgodnie z a rt. 5 U s taw y  z dn ia  2. 7. 24: 

„ w  przedm iocie  p ra cy  m łodoc ianych  i  k o ­
b ie t „p rz y jm o w a n ie  do p ra cy  zarobko­
w e j dzieci przed ukończeniem  la t 15 jes t 
w zb ron ion e “ . Tym czasem  i  czas n a u k i od­
b y ty  przed ukończeniem  la t  15 ja k o  n ie ­
p ra w n y , n ie  może być zaliczony.

N iezależnie od tego zgodnie z a rt. 152. 
Izba Rzem ieślnicza może zezw olić na u k o ń - 
?Z?*3^e naUka w  czasie k ró tszym  an iże li

Z apy ta n ie :
Jestem ju ż  od p ra w ie  20 la t  p ra co w n i­

k ie m  fa b ry k i w y ro b ó w  m eta low ych . N a­
ukę  odby łem  w  ty m  sam ym  zakładzie. 
E gzam inu je d n a k  n ie  z łożyłem . Obecnie: 
nadarza m i się okazja  p rze jąć  zak ład  po 
z m a rłym  kuzyn ie . Czy muszę wobec tego. 
chcąc uzyskać u p ra w n ie n ie  przem ysłow e, 
złożyć egzam in czeladniczy lu b  czy mogę 
k a rtę  rzem ieśln iczą uzyskać na in n ych  
podstawach?

O dpow iedź:
N a leży w n ieść podanie do w ła d zy  p rze ­

m ys łow e j I .  in s ta n c ji i  - dołączyć dow ody 
p ra k ty k i w  danym  rzem iośle z prośbą o 
w yd an ie  k a r ty  rzem ieśln icze j drogą dys- 
pensyj. Podanie przesłane będzie do zaopi­
n iow a n ia  Izb ie  Rzem ieśln icze j, k tó ra  o - 
p in ię  w y d a je  na podstaw ie  przeprow adzo­
nego egzam inu k w a lif ik a c y jn e g o .

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.

R edakc ja  i  A d m in is tra c ja : Bydgoszcz, Jag ie llońska T o,'"te l 3 ^ 0 8 d A d m ^ n i s t r a ć CeChÓW w  B y dSoszczy, u l. Jag ie llońska 10. 
R edakc ja  czynna codziennie (oprócz soboty) od godz 10 do 12 te i ^  p rz y jm u je  m te re san tów  codziennie od godz. 10 do 13.

D ru k a rn ia  P olska Spółdz W yd Z rv w “  z n „  r  h K ° n t°  czekowe P K O  Bydgoszcz VI-340.opum z. w ya . „ z r y w  z o. u., Bydgoszcz — 2146 E-35069.


